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Sia OtZOllłJf.h ran ji "'ZD. lładzi~t:kit!l!O 
· ~ §prałWFi~ Di1zpanii 

. P~RYż, 14'4. IÓlcjatywa polska przedło· 1licy Bilbao, przeznaczonych do fabrykacji skich na granicy Pirenejów, a następnie 
zema sprawy generała Franco Radzie Bez- bmr.b atomowych oraz prac prowadzonych zwróci uwagę na działalność uczonych I 
pieczeństwa jest żywo omawiana w prasie /przez filie J. G. Farben nad radarem. Dzien- trustów niemieckich na terenie Hiszpanii 
paryskiej. Podkreśla się ogólnie, że Słany nłk „Ordre" zbliżony do kół amerykań- w dziedzinie pmzuklwań za nowymi rodza-
Zjednoczone, których stanowisko wydało 1 skich zapyt1,1je wręcz: jami broni. 
się początkowo raczej nagatywne, obecnie C d k' . .k D f t I ,)lumanite' poświęca sprawie Mszpań-. t lk _._ • • • k. „ zy e 1araCJa rzeczm a cpar amen u me y o go~ą się poprzec wmosek Pols 1 Stan 

0 
• • W .n• •• skiej artykuł wstępny, w którym czytamy: • d k t • R • . u znacza więc, ze aszy115 ,on ma 1uz 

Demokrata, przywódca Partit rraey, a r6w· 
nocz~foie gorliwy konfynuator polityki · 
impeńalistycznej Churchilla, Chamberlaina 

ł innych. 

o a ZSRR 
zosmia -· 

zowarln umowa handlowa, 1 prze pys
1 

uk owac ntya adz1e _prze~stawidołne tego rodzaju dowody?" „Francja może s_obie tylko pogratulowd ać, 
przez o s ę zarzu , ale rowniez we ug . . " . . „ że kwestia hiszpanska została wprowa zo-
nadeszłych z Ameryki informacji, gotowe „La Populaire 1 P_0P?łudmowy „Mond~ na przez ambasadora polskiego na porzą- MOSKWA, 14.4. Umowa harn;Uowa Jl&> 
byłyby na konkretną akcię, JeżeJ.i Polska donos~ą 0 po~tanowiemu i:ząd~ francuskie: dek obrad Rady Bezpieczeństwa. Frantja warta między Tymczasowym Rządem Jed
dosłarczy dowodów. iż uczeni niemieccy go, ktory zam.ierza J? 0 P_rzec wniosek Polski' powinna poprzeć ze wszech sił inicjatywę nośc! Narodowej Rzeczypospolitej Polsklef 
w Hiszpanii pracowali nad bronią atomo- przyczym ,.,Monde pisze: polską. Niektórzy podają w wątpliwość rze- l rządem ZSRR określa wysokość wzafem
wą. „Delegacja polska, otrzymawszy oficjał- czywiste zagrożenie pokoju świata. My nych dostaw na okres od 1 kwletn1·a 1946 

Dzienniki paryskie stwierdzają, za rzecz- ne zapewnienie poparcia Francji, w dalszym wszyscy we Frańcji czujemy ciężar tego nie- roku do dnia 1 kwietnia 1947 rok.u na su
nikiem depa.rtamentu stanu w Waszyngto- ciągu przygotowuje swe wystąpienie". bezpieczeństwa, które zawisło nad nami I mę 196 milionów dolarów z każdej strony. 
nie, że do wiadomości Departamentu do- \ „Monde" sądzi, że Polska wysunie . nat- nie możemy pozwolić, apy sprawa była Podpisanie umowy s.tanowl poważny etap 
szły pewne fakty na temat urządzeń w oko- pierw sprawę koncentracji wojsk hiszpań- ciągle przemilcz.ana". w rozwoju i pogłębieniu stosunków go· 

spodMcaych między Polską a ZSRR, które 

- ylazła ona ·nawet ze sp1'awozdania ,,t1bse1-
u>ato1óu,'' zag1anicznych w G1ec;i 

MOSKWA, 14.4. Dziennik „Prawda" w\ Taka tendencyjna ocena potrzebna jest Ko
przeglądzie międzynarodowym. komentu-

1 
misji po to, by dojść do nasłępującego 

jąc sprawozdanie sojuszniczej k-Omisji ob- wniosku: 
serwacyjnej o wyborach w Grecji, pisze: „Komisja nie uważa, by abstynencja wy-

dzący trwogę element w polityce greckiej". 
A zatem Komisja jest zdania, że bojkot 
wyborów przez większość ludności greckiej 
nie zmienił wyników wyborów. Fakty jed
nak nie potwierdzają takiego wniosku -
kończy „Prawda". 

„Dziwne wrażenie robi to sprawozdanie, borcza poszczególnych partii zmieniła wy· 
zbudowane w myśl zasady: Z jednej strony nik wyborów, luib też stanowiła zły ·1 bu
należy się przymal:, z drugiej zaś nie spo-

~ób się przyzonać. T I 9 d Od 6t\ 
W same~ rzeczy sprawozdanie głosi: „So- f9 rz um y s ruz na q 

jusznicza komisja, która obserwowała wy-
bory greckie uważa, że wyniki wyborów Wielkie uroczystości dbyły się w Szczecinie 
stanowią prawdziwy i rzeczywicty werdykt W L. ł b · , dz' I dbył · k · M k. 1·ł · ku 

d k
. „ umeg ą so otę 1 me Ie ę o · y się a tu, mm. atuszews l zapa 1 zmcz · 

naro u greo 1ego . S . · · lk" , · d h · b h , I J h J d Ale zwróćmy się do faktów, kołóre przy· w zczTecime Wles1e . urocdzys~~sc:. po a- CkZCl. owatebrow'. po eis1YC w wdabyłce ~ o zy-1 
t k · · T . d . ·e w slem „ rzymamy traz na vurą . s anie Y' rzeza, po czym o . się ape a.cza sama om1s1a. w1er z1 ona, z 

1 h 
całej Grecji 71 proc. nazwisk, które figu- Do miasta przybyto ponad 30 tys. osób po ef.łyc · W ł h Ch b nad 
rowały w spisie wyborców, były bezwarun- ze w:>zystkich stron kraju, przeważnie mło- b 1?czor~ na ~a~ yd ro rego 
kowo prawidłowe i tylko 13 proc. było nie- dzież zorganizowana w ZWM„ roR, WICI rzegiem . ry pó2:bk MZ en~e;n B~ru-
prawidłowyitb, a 16 proc. przedstawiało się i ZHP. tem, . premierem . so . ą-, . o1Taws. Im, . air-
jako wątpliwe. Następnie sprawozdanie Przybyli również dostoi'nicy państwowi z szał_kiem_ Ro,lą - Zymiersbm, czl?~l pr~ 
twierdzi że 60 proc ru!ólnej liczby pra- . zydium K. R. N. rządu, generahą1 I przy 
widłow~ zar;jestrowa~ych wyborców rze- Prezydentem Bierutem i Marszałkiem Zy- by!ych del~gacji w ?becnosci wielotysięcz-
czywiście br.tło udiiał w głosowaniu". Co mierskim na czele. . , . nY;c~ tfumow .przed.efil{)~ały Jedn.oski. Pol-
wypływa z twierdzeń Komisfi? W sobotę po powitaniu dosto1nych .go~c1 skie1. Marymark1 W~1:nme3. \o defiladzie na 

Po pierwsze, że 29 proc. nazwisk, które i delegatów odbyły się w lasku Ark·onsldm stąp1ły • p0>ka:y tancow regmnalnych, oraz 
figurowały w spisie, było sfałszowanych. zawody sportowe. . zapałem~ o~sk nad Odrą. . • 
Po wtóre, feieli się nawet będziemy po- .Tego same~~ dma n~ placu . ~ołdu Prus- W 1111edz1elę do .zebranych w1eTot~1ęcz-
sługiwać danymi Komisil Obserwatorów, to 1 ~1ego,. w m1e1sou, g?zie dawme3 stał ?~- nych rzes; .Pi;:emaw1at Rrezydent Bieri;t. 

zapoczątkowane ~5łflły w 1945 l'Olru przez 
zawarcie łrakłatu h&ndlowego między obu 
państwami. 

li 

LONDYN, 14.4. Agencja Reutera donosi 
z Hannoveru, Iż w ostałn!ch dniach wykry. 
to oFganizację młedzleży nłemłeoklej pod 
nazwą „szal'otka", która terroryzowała de
portowanych, specjalnie zaś Polaków. Za· 
rząd wojskowy w Hannowerze oświadczył, 
iż 200 członków tych band przekazano 
w!adzom sądowym i zlikwidowano zupeł
nie d~iałalność tej organizacji. Na czele 
organizacji stał Hans von Ledebur; który 
oświadczył, iż została ona ułwonona w r. 
1933 w celu prowadzenia walki o wolne 
Niemcy. Organizaoja •składała się przeważ
nie z elementów. l«ym!nalnych, które ra
bowały i mordowały Polaków. KUkuset 
członków aresztowano orówn1eż w Herford · 
w Westfalii. 

radziecko- czeska 
zo mln w M kwie 

• 
PRAGA, 14.4. Czechosłowacki minister 

handlu zagranicznego Hubert Ripka powró-
cił z Mosrkv1y, gdzie 19o~pisał umowę hand
l0wą ze Związkiem Radzieckim. Umc.wa 
handlowa pomiędzy CzechQsJ:o~a::li! i 
Związkiem Radzieckim obowiązuje ~
przeciąg jednego roku. Przewiduje on« 
wymianę surawców radzieckich na węgiel 
i wyroby vrzemysłowe. 

rz • 
z ni.eh wynika, ie z ogólnej liczby zereje- n"k Wilhelma nastąp1lo uroczyste załozeme W pr.zemowiemu tym Prezydent potłmiósł 
strowanych wyborców głosowało 4%,6 proc. kamienia węgielnego pod pomnik „Trzyma- wagę historyczneg.o momentu w litórym sta- BELGRAD, ~ 4.4. Rz~d J~g~słowiański po-
Tym samym Komisja sama potwierdza, ie my straż nad Odrą". Po dokona•niu tego ło się za.dość d~ejowej spra.wtedłiiwości. stanowił uznac republrkanski rząd hiszpań-
wybory bo· ołewało SO proc. wyborców. f ski dr Jose Girala jnk0 jedyny prawomoc-
W dalszym ciągu Komi,sia zaznacza, ie woj- ny rząd hiszpański. 
sk11 ł\nf'!irl-;kie i rmlii:i"' nie wvwin11łv 71'1ł'ł-

l 



Str. 2 !!!!!!!!!E!!!!:!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!! 15 IV EXPRESS 1946 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!ri~ Nr 89 .. 
W Polsce powstał Inslytllt Przetaczania krwi. J 
się leczy wrzody żołqdka, anemię, choroby skórne 

Janina Bryc:zkowska. Powinna się Pani 
zwrócić w tej sprawie do Sądu Specjalnego; 
powołanego do zwalczania nadużyć I ła
pownictwa. Skrzynka zażaleń mieści się w 
Sądzie Okręgowym, na p1acu Dąbrowskie
go. 

Przy ul. Armii Ludowej pod nr. 26 mie- I W boju o Wał Pomorski pod Złotowem, niezdatna do przetaczania. Używa się jej 
§ci się pierwszy w Polsce Centralny InstY-ldokonalem niezwykle trudnef i rzadko wtedy do robienia chorym lewatyw i po- Krysia i Janka ze Zgier14. PytaJą się Pa
tut Przetaczania i Konserwacji Krwi. spotykanej operacji serca. Strzelec Jan daje się chorym w postaci kotletów. Ko- nie, dlaczego mężczyźni mają dzisiaj tak 

Ciekawe, co się mieści pod nazwą do- Czawaga odn.iósł ranę klatki piersiowej tlety z ludzkiej krwi mają niezwykłe war- mało poszanowania dla kobiet? Czy kobie-
tychczas nigdy w Polsce niespotykaną? i odłamek zranił mu mięsień sercowy. Mię- tości odżywcze. ty są same sobie winne, czy też młodemu 

Wchodzimy do wnętrza, aby zasięgnąć sień ten szczęśliwie zeszyłem i żołnierz ten Oddawanie krwi przez młodego, zdro- męskIemu pokoleniu "brak inteHgencJi" ~ 
informacji. Rozmawiamy z kierownikiem żyje rio dzisiaj i jest zdr6w. wego osobnika raz na 2 miesiące w ilości jak to Panie określają . 
Instytutu mjr. dr. Leonem Falikiem. Dr. Ten oto pocisk przeciwpancerny - tu 300-tu gramów nie tylko nie przynosi Wina _ jak przeważnie w życiu le
Falik, na którego mundurze wojskowego I doktór pokazuje nam stalowy stożek wiel- szkody zdrowiu, lecz często ma dodatnie ży trochę po jednej, a trochę po drugief 
lekarza lśni- rząd kilkunastu wielobarw- kości dużego palca - wyjąłem z rozszar- działanie, zwiększa się bowiem ilość czer- stronie. Na szacunek trzeba s.oble zaslużyt, 
nych wstążeczek orderowych, jest sław- Ipanego brzucha pewnego żołnierza. Żoł- wonych ciałek. Znam np. pewnego ofice- a przyznają Panie, że nie wszystkie kable
nym chirurgiem. Od chwili wybuchu woj- nierz ten żyje do dzisiaj. Wszystkie te ra, który w ciągu 10-ciu lat dał swoją ty zachowują 51ę tak by ów szacunek. 
ny dr. Falik pracował na stanowisku na- skomplikowane i trudne operacje· udawały krew 80 razy, w sumie dał 30 litrów krwi. wzbudzić. Są zbyt łatwe, narzucają sIę 
czelnego chirurga szpitali polowych, w się tylko wtedy, gdy była odpowiednia Krew swoją zaczął dawać gdy miał lat 18. mężczyznom, zmieniają swoje miłości i flir
;Wojsku Polskim, potym w radzieckim i ilość krwi do przetoczenia. Czuje się on doskonale i cieszy się jaknaj- ty _ tal< to się mówiło dawnie} .- niczem 
znów w Armii Polskiej. Przetaczanie krwi stosuje się nie tylko lepszym zdrowiem. rękawiczki. Z drugiej jednak strony kobie-

Dr. Falik opowiada nam o swoim In- przy zranieniach i operacjach, leczenie Społeczeństwo nasze powinno zrozu- ty najbardziej na ten szacunek zasługujące 
stytucie. krwią stosowane jest także przy wielu in- mieć ogromne znaczenie dawania krwi dla nie mogą żądać od dzisiejszych mężczyzn, 

- Instytut Przetaczania ~rwi jest Pier-I~YCh chorobach, jak np .. przy w.~zodach ce~ó~ leczn~czych. Im. więcej, będziemy z którymi pracują, uczą się, których są to
wszy w Polsce. Przed wOjną były tylko zołądka, chorobach krWI, anemII, poło- mIeli ochotnIczych krwioaawcow, tym le- warzyszaml w sporcie' zabawie, jaklcM 
małe stp.cje tego rodzaju. Instytut ma za gach, chorobach skórnych i t. d. psze będą wyniki. niektórych operacji i prze~adnych specjalnydl hołdów i uprzej
zadanie: dostarczanie krwi zarówno w Gdy Instytut otrzyma odpowiednie tym większe osiągnięcia w leczeniu wielu I moid które w dzlsiejs7ych zmienionych 
czasie pokoju, jak i podczas wojny. Nastę- urządzenia techniczne ze Szwecji, będę chorób. W Związku Radzieckim i w Sta- wartl~kach byłyby tylko śmIeszne. Mężczyt
pnie badanie krwi, zmIan u krwiodawców prowadził badania i próby konserwowa- nach Zjednoczonych siec instytutów prze- \ na dziś 'e!'>t więcej kolegą i toWar:lYizem, 
i wreszcie kształcenie studentów i leka- nia krwi z trupów; krwi t. zw. łożyskowej taczania krwi jest bardzo dobrze rozwi- niż wzdychającym trubadurem, czy ryce· 
rzy i stosowanie leczenia krwią. z porodów, da to nowe szerokie możliwo- nięta i są zorganizowane liczne kadry rzem, walczącym o wstążkę pani twego ser-
Już W starożytności były czynione nieu- ści hemoterapii. . krwiodawców. Przez okres całej wojny t y- C8. 

"dale próby przetaczania krwi. Chirurgia Krew pobrana od ochotniczych krwio- siące kobiet w Związku Radzieckim ofia- Kobiety dzisiejsze mutzą być też wyrozu
bojowa zaczęła stosować przetaczanie dawców, po odpowiednim zbadaniu, kon- rowywało dla swoich żołnierzy olbrzymie rozumiałc i nie osądzać pewne1 szorstkości 
krwi W ogromnych ilościach. Jak wynika serwuje się przez dodanie cytrynianu so- ilości krwi. Dzięki temu ranni żołnierze dzlsiej!zych mężczyzn, !tko chęć llblltenia 
ze statystyki, każdy ósmy ranny iołnierz du i utrzymuje się w temperaturze plus 4 mogli być ratowani od prawie nieuniknio.- Im, czy uchybienia. Po prostu wlękazośt 
radziecki otrzymywal krew. Przeszło po- stopnie. Po upływie 21 dni 1crew jest już nej śmierci. J. Z. ludzi tak wiele przeszła w ciągu ostatnich 
łowa wyleczonych rannych zawdzięcza 111!HlIII!llI!lIIl1l11i!lllIllllllllllfllIJIIIliIllIlIlI!'IIIII!llllllIiJIIIIIII!:lllilll1IIIIIIIIIIUlI"'UI'ulillll!lImIIIllIIIIllIllIIIIllIIIlIIIIIllIJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIl!mllllll:illllllllllmllllillllmllllllilll!IIWIIIJIIII!II!llllIIm~l!IllllllIhIJIIlllilllIllillI!HlJllllllmllffillllllID!I!!llllIIml,llII'i!lilfilli!lliIIilHiIDł 6 lat, że salonowe uprzejmostki wydają Im 

~~:;;ac:a~~~~wtowoczesnym metodom 35 ilh I:~ fi O Z' ",pl" D1lb l rAwi" ~;iS~j~~1~~~al~:fz7ed~a~~e~:tJ~~je:~re~~ 
Przypominam sobie np. bój o Kolo- u D :fi , . J"'" aU U" "ki w swym wykształceniu, nIe są tak intel!-

brze~. W ciągu jednej doby dokonałem na Z powndu n-lftprawl-dł"weg'" nrzerhodzenia przez gentni, jakby Panie pragnęły - to przecież 
dwudziestu rannych skomplikowanych Ul ~ IW lU f" ~ II również jest to wynik wołnv. Nie mogli się 
operacji. Aby utrzymać ich przy życiu Jezdnie i wskakiwania do tramwaju I.:czyć. Wkrótce .Jednak ten stan rzeczy uł~g· 
musiałem przetoczyć każdemu po 2 litry .. kwartału "I' d . l k 'ć t h w pad nie niewątpUwie zmianie. Niech Panie bet k . (H. K.) W ciągu ostatnlego v w\l~r ' zono, ze WęSZOlI yc Y , 

rKwI. l b · d t . b ł niemal codzień kronika milicyjna podawała ków zosłała wywolana z winy ?r7.ccho - dą cierpliwe ... 
rew ~a p acu~ oJ?- ~s arcza~a y a sa- wiadomości o notowanvch wypadkacb sa. niów. -- -

molotamI Z radzleckIch Jnstytutow P~~eta ~ d rEI. Tll KA/ll1m.4.LNY Do:'IfU ŻOl.N1EBZA ,~- ..... - y_.......... ........ ~. 1.... t •. \~ ~·\h"~'~-'~\G "~1.echod'" ".:t.<:.7. \e? -. kr • p .... . . 10 • d l1\Oc.,o",o'W)'cn l..... uMt\-WalO"''YCu• ~<\\:7.n':ł :\lt.,. ,. u ~~~ u~ .. ~ •• , ~... .... 1>aszyl'lf_klego 34 
cZ8m

b
a ~l. OJScy r~nbml~ollldIerz: .po. bilans wypadków przedstawia się następu- nil,:. Dopiero trłJbka samochooowa czy Dnia 10 kwfetnia 

Koł? rze~lem .kr6atowam y 1 O smIerCl ją co : dzwonele tramwaju wyrywa ich z zamyśle- p r e m i e r a współczesnej sztluki 
krWIą SO]USZnI w.. nia. Szczególnie kobiety, często pogrążone JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA 
.-ln .... IllElIE!lI'%::::t:1IDi:li:llllZi!l!llii! __ III:I__ Vf styczn.lu br. był? _p. wypadkow tram: w interesującej pogawędce, nie J)rzerywa. Pl'zed~przcflat bj'letów dn. 15. ł. () l!(\d\31i:i 

waJcwych W tym 3 smlel"~eł~e, 4 ~ypadkI ją jej, przechodząc na drugą stron,ę ulicy i __ 
WIOSE E PREMIE -"Expressu 
Ilustrowanego" 
KUPO Nr. 24 

W ciqć I zachowuć 

s,amochodowe l 1 zderzeme .ramW8JU z sa- wchodzą prosto pod , kił poJazd. Trochę 
mochodem. więcej uwagi! Jezdnia to nie park czy ale- rEA'rlł KHfEIłALN" DOMU ZOLNIERZA 

DHM;yński~o :Ił 

W lutym Ilość wypadków sa;11ochodo
wych powiększyła się: było ich 1, 1 tram' 
wajowy f 1 zdarzenia. W marcu zaś: 10 wy
padków tramwajowych , 6 samoc:bodowyc:h 

, ł l zderzenia. 

Łącznie 3S wypadków w ciągu 3-ch mle
~if~Cy. To test dużo. 

ja spacerowa! \1-------..,-------------
Ale najczęściej powoduje tragiczne wy- Dnia 16 kwietnia 

Prem iera współczesnej sztuk i 
.l AnOSLA WA JW.\S7.T\IE'VICZA 

p. t. "ST R CEGIELNIAli 

padki czepianie się tramwajów, iazdy na 
stopniach, wskakiwanie i wyskakiwanie w 
bieiu. Niektórzy urządzili sobie poprostu 
sport i całkowicie ignorują znald przysłan
kowe. A tymczasem liczba wypadków wca- I-p-r-z-cru ..... p-rz-C-d-OI.-... -bil-·-c-ro-·'-"-d-n-.-l-ij-4-. -O-g-o-<l-z-. -1'-5, 
le się nie zmniejsza. 

Codzienna nowelka Ex()ressu nalazł na łóżku szpitalnym swą ukochaną Rozmowy Ich ogranIczały .Ię do Zl'lmlenle-
Ewę. Lecz tui nie Ewę RawIcz lecz Ewę nla kilku słÓw na tematy śclłle związane 

SP KAliE D Kolską. t chorobą. Nazewnątrz zachowyw81! oboje 
I - Widocznie wyszła za mąż - pomy- ,pozory zimnego chłodu f oboJętnoicl, ser-

ślał z uczuciem piekącego zawodu - znu·· cs lm Jednak biły nfe!,pokojn1e. 
Doktór Ludwik Barski spojrzawszy na wątpliwości Ludwika prysnęły... Była to dziło jej się na mnie czekać. WreszcIe pewnego dnia po zwykłym ba-

zegar stwIerdził, że Clas już roz,poczllc ob- Ewa ... Ewa Rawicz ... Jedyna kobI eta, jaką Przez następne kilka dni Ewa nIe odzy- daniu Ludwik oznajmił! 
chód na oddt ale chorób zakaźnych. Po kiedykolWiek darzył miłością. Kochał ją ikiwała przytomnoścI. Barski odwiedzał tą Wreszcfe pewnego dnia po zwykłym ba. 
chwili wchodził Już w towarzystwie pIelę- przed wojną, gdy byle jeszcze młodziutką codziennie I otaczał slara,nną opIeką, żal danIu Ludwik oznajmił: 
gniarhi na ogólną salę· Chorych było spo- studenfką medycyny, a on wówczas śwle- jednak do niej zrodzony z niewygasłej by- _ Uważam, że stan pani jest dość do-

i dopiero po godzinie zaczął obchodzić żo upteczony lekarz, pomagał jej w nauce. najmnlej miłoścI wzrastał coraz bardZiej. bry. Powinna pani zawiadomić męża, że 
sCiparatkl. Pielęgniarka w krótkich słowach Odpłacała mu się zresztą wzaJem ilością. k . I Ił l k o wkrótce b"dzie mógł panią zabrać ze szpf-
zdawała mu za każdym razem sprawę z ślub jednak odkładali do chwili. gdy Ewa Wre~zcie pewnego ran IJ ple ę n ar a . .. 
nrze.l...iegu choroby w dniu dZlsieJ·szym. uzyska dyplom lekarskI. WOjna pokrzyżo- znajmiła mu, że chora OdZdYSkl1ła wdrCltZCle tata. 
ł" u yto 'l; Dokto' r w·ze ł wi"c o po - Męża? Jakiego męża? - zdumiała sI" t tk t wała Ich plany. Ludwik zosłał "owołany prz mno~. .... . - .. 
Przed drzwiamhi OlS atniej separa l za rzy- do wojska, Ewa została w W ars:awie. Od kotu. pr zygotowany n a to, że Ewa go po- Ewa. 
mali !lię na c wi ę· zna. I... rzeczywi ście, ledwie st enął przy _ PalJ1i męża, oczywiście. 

- Tu leży nowa chora - odezwała się tego czasu nie mlnł od nIeJ żadnych wla- łóżku . choTa zawołała z nieopisaną rado- _ Ależ ja nie mam męża _ odparła. 
pielęgniarka - przywieziono ją dziś do- domości. Internowany na Węgrzech . parni- _ Jakto, więc pan Kobki luż nie iyje~ 
piero. Z tran~portu repa tr ian1ów z Rzeszy. mo trudności, przekradł się na ~ tępnlc do iclą w glOlJc: d _ Jaki pan K.olski. _ Nagle Ewa wy_ 
Zdaje się, źe to tyfus. W każdym razie jest Rosji, by wstąpIć w szeregi ArmII Polskiej. - Ludwik - Lutecllliu, to ty ntI praw ę buchnęła śmiechem. 
nieprzytomna. Początkowo pIsał do Ewy Ilsły, po uclel:z- - mimo 05łablenla unlo_ła aię lekko na 

Doktór otworzył drzWi i wszedł szybko ce jednak nIe mając stałego adresu nie poduszkach. . -Ależ taden pan KolskI nie IsłnleJe. 
do małego pokoiku. _ mógł żqdać od nIeJ odpoWiedzI. Po wyb u- - Tak, to ja , pani Ewo -- odparł Lud- Kolska to moje k.onllpiracyjnc nazwlsko, 

Chora spała, lecz jej krótki, przerywany chu wojny sowieclw - niemiecmet wszelki wik obOjętnie. - Niech się pani jednak bo jako Ewa Rawicz byłam za bardzo zna
oddech świadczył o wysokiej temperaturze. kontakt słal sdę nietnożl\wy. Natychmiast nIe przeJmuje zbytnIo. bo przy takim osła· na ze swoich lewicowych przekonań. A ty
Zbliżył s-Ię do łóżko l przez chwilę lIpoglą- po wyzwoleniu Ludwik przystąpił do ener- bieniu może sobie panI poważnie zas7.ko· ześ myślał, że ja wyszłam za mąż. 
dał na nia uważnie. Nagle drgnqł. Wydało glcznych poszukiwań. W zrujnowanej War- rlzić. - Ewuniu - Lttdwik z przejęcia usIadł 
mu się, ż~ w wychudłej, wynędzniałej twa- szaw!e nIe znalatl żadnych śladów narze- Oczy Ewy ZaJIl1gl!ły się zdumieniem. na łóżku - więc to prawda? 
rzy pozna1e znajome rys~. Szybko spytał: czonej. Ze wspólnych znajomych nikt nic Przez myśl przemknęło JeJ jednak, że sko- - OCZYWiście. A twój chłód to tYlko z 

_ Jal! się nązywa ta chora'? nie wiedział. Zwątpienie i rozpacz zaczęły ro tak zimno do niej przemawia, to wi- tego powodu. 
_ Ewa Kolska, lat 26-wyczytała z kar- się wkradać w jego serce Nie zaprzestał je- doczuie nie kocha jej już i chce jej dać to - Ewuś, Ewuś, Jakle to szczęście ... A Ja 

ty pIelęgniarka. dnak ogłoszeń w praSie i w ra.dlo choclo* , rio poznMlla. Ambicja nie pozwoliła Jej myślałem, że ty mnie już nie kochasz, 
_ Kolska? - spytał raz jeszcze. nadzieje jego malały · z dnia na dzi eń . . "n~tY~:.J.ować ro~m(~y. lan:i1kła wię1! I - Nigdy nleprze.t~ł6m, a ty? 
W te· chwili chora otworzyła wielkie Wreszcie, zroz, 'H;gOny. wyj echał z Warszi\ .lr<)JnH' p07'}/ '1 hła Sl~ 7baclac _ Zamiast odpowlcd:l:l przytulił ją dn si~ 

nleble!~Ie oczy ! spojrzała na niego nic· \ wy i prób<'wał ul opić ' wó j ',!nutek w ~fl A ~tącl r.od~i rnne WH:yty dokto;B. stały b!e I zaczął całować. 
przytomnIe. Oczy zamknęły się za.at lecz rączkowej ~racy . I oto tera.t wreszc:c od-l siC; dla obo1ga m~ką nie do znieSienia. J. $o 
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WICEK: - O, niedobrze! Warta stoi ... , WICEK: - Mam pilny interes... / ·WARTOWNIK: - Powiedziałem 
WACEK: - To nic! Ty zagadasz wach- WARTOWNIK: - Czyś pan zwario- raz, że.nie! Szkoda gadać! ... 

m ana, a ja nakleję napis.„ \wal? Do prez 'ium policji chcesz wejść l WACEK: - Hallo! Zrobione! ... 
dobrowolnie? 

jużi SZEF POLICJI: - Co to za porząd· 
I ki? ~ achm~~ stoi i nie widzi, że za P_le· 
1cam1 nakle1aią plakaty! Wachman 1est 
!durniem! 

• 
J 

Urzęd'!', 
nie n 

est au 
ką-
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oczne 

ina - zystko J»[ 
ulice są ja gd· by bo: 

Pierwsze p~tanie ~szyJilkich przybywa.ją· \jest przy Piotrkowskiej 154 a nie przy Głó- \ zefst na tezdnię (pod jadący samochód 
cych do Łodzi brzmi: wnej. Mogli się pomylić, bo to dom rogo-1 często), bo caly chodnik zajmuje tłum, siu-

- G~zie jest ulica. Piotrkowska_'?· - wy... i chający właśnie harmonii, troch~ dalej -
Tak, Jakby w Lodzi była tylko Jedna uli-, - Ale czy fo Jest różnica dla wymiaru? 1 przy ó Sierpnia grają „o mojej Warszawie" 

się isło~nie często, be tłum z przyst~,1ków 
wylewa się na jezdnię, tara~ując ruch ko· 
łowy i wpadając pod koła.· ' 

WaH'a o ltJ\a e · ca. A jednak - rzeczywiście - o życiu/'_ pyta naczelnik. i też tłum bezrobotny wypełnia sobie pust-
wielkomiejskim Łodzi decyduje ulica Piotr- 1 - Panie! Gdyby choć jedna wystawa me- kę dnia złudą sztuki. „Wiara" w Piotrkowską sprawiła, ie naf• 
kowska. Czy tylko dziś? I go sklepu „wychodzita" na Piotrkowską - Ostatnio monopol tytoniowy urządzlł większe boje &taczano o lokale przy tej uli-

Jesz;z~ prz~d wojną p,·~eszlo Pó!rniliono- !zaroblłabym 4 razy więcej, niż teraz, gdy dwa punkty sprzedaży papierosów w śród- cy. Fałszywie pojęte „cify". Zarządzeniami 
wa Lod~ ~osiadała tylko 1edną. uh.cę - tu '!wystawę mam od Głównej. mleśclu, z tych jeden na Plotrk?wskleJ władz miejskich możnaby trochę rozszerzyć 
były na1większc, sklepy, banki, h1ura, re- Co to znaczy Piotrkowska l przy Narutowicza. je na boki. I kto wie, dy dla tego celu nie 
stauracje l kina. I Rozł:tdować ruch na Piotrkowskiej - Któż z nas nie cierpi z tee10 powodu'? Po· byłoby słuszne podnieść czynsz za lokale Depta a . etru le" t"k eh ra":terrlyczny dl ,dziur" prowln· czwómy ogon tarasuje od 8-ef rano do handlowe na pewnym o cmku Pio l~ow-

" N I cjonalnych, ale mżący w „wielkiej Lodzi" 3-ej chodnik, łącząc sfę z tłumem czekafą- skiej, by ten, ko u to się nie kalkuluje, 
Przecież pierwsza marszrutn chłopca z , - próbowali już Niemcy. Z 3-4 sklepów cych na tramwaj, ho tu akurat jest przyda-\ przeniósł swą inicjatywę vrywntn n Sieu· · 

przedmJeścla, któ_!"Y_ eszc·e :rnpragnął O· robili jeden, wysiedlonym 7.aś z nich Niem- nek. Chodnik więc i pół jezdni prawie. A kiewir.za c.ty w Aleje lfoiciuszki. W War
bejrzeć „cuda wleJkomlefskfe" ogra Ie a com i vol tS eutschom wskazywali Nawrot, ile wypadków'? Pędzą Mmochody, doroż- szawie iniqatywa kwi inie pawc1 w z.upeł· 
się do tej jednej ulicy łódzkiej - „Pietry- Główną czy Zamenhofa. kl i tramwaje. Tłum stoi przed sklepem, bo nie wypalonych domach, a w Lodzi kupcy 
ny", Jak ją nazywano na Chojnach I WJ· Nasze władze rnieji;k!e oczywiście tak nie mlllcja dla porządku w sklepie 'wpuszcza grymaszą i gardzą wszystkimi ulicami, któ-
dzewie, na Bałutach f na l{arolewie. mogą, z drugleJ jednak strony co& trzeba tylko po parę osób, reszta cieka naze- re nie nazywają się „Piotrkowską". Specy-

:.u mógł zobaczyć dzfe~częta na „dtpła~ zrobić, by ł,{>dż stała się miastem europcj-, wnątrz, nie dbafąc o porządek. i flczna mentalność! 
ku (od Andrzeja do 6 Sierpnia), tu mógł skim. a ni:: wegetowała ~ dalszym ciągu\ Te sklepy można śmiało przenieśt choć- 'i Nlech zresztą do tego namówi kupców 
&potkać kolegów szkolnych na „wagarach", '.jrl;o /by na Sienkiewicza czy Alefe Kościuszki. O miasto, a Lódź będzie miała Istotnie „city" 
tu wre~zcle kina ~rzydągały zakazem: „tył- I Dn7a wi s· li'o' ka" tym nie pomyślano. Obroty będą te same I a nie jedną arterię wypch'.1ną ciżbą ludzką, 
ko dla dorosłych · I Y& " 11!!.- w sklapach, bo w nich ludzie kupują ,.Wol- tramwajami, o~onami sklepów tytoniowych 

l\. dziewczęta? Dla biednej dziewczyny 1z życiem wzdłuż jednej tylko arte,rii. Bo nośt" po dwa złote, poło, by za godzinę w i publicznością koncertów ulicznych. 
od Leona·dte, 5tol .owa. Wldzevskiej Ma- czy to nie dziwne? ldosku sprzedał za trzy. Na tę myśl, „pójdzie" i milicja. Bo w te/ 
nufaktury czy Niciarni juź w myśli towa- Z tłumu pędzącego w oba kierunki za Ale odciążyć Piotrkowską i przybliżyć skotłowanej ciżbie, jeśli przyjdzie czasem 
r zym1ccJ pracy przy wanztacie „Pietryna" minutę można zażyć spokoju i sielskości na· miasto Zachodowi to również sprawa tram- ści.gać przestępcę i - przypuśćmy - strze· 
przybliżała niemal bajkę. Tu przecież były Zamenhofa c1.y Bandurskiego. Boczne uj- wajów. Jeśli nie przenieść linii na ulice lić - to parę trupów nie\\'innych huki -
wystawy, olśniewające przepychem. Ilei, ścla teJ fali ludzkiej przelewającej slę od równoległe, to chociaż co drug·i tramwaj przechodniów. 
miesięcy trzeba pracować przy „trajbma· \Głównej do Placu Wolności - !ą Jak za- puścić istniejącymi torami na Kilińskiego, Jeśli rozluźnimy Piotrkowską, ułatwimy 
szynie", czy na „szpinerni" by kupić sobie\ tnnłc. czy na ul. Kościuszki. w ten sposób pracę organom bezpieczeft· 
kapelusz lub buciki - takle, fakie noszą I Szukajmy wh;c rozwiązań. Moie miejskie Bo jak jest teraz"? Wystarczy spojrzeć na stwa, a sobie codzienne życie. Bo jak ktoś 
panie na „deptaku"? i władze wezmą tych parę uwag do serca, przysłankt Niemal cały dzień oblepione są powiedział: W Łodzi jest gdzie kupić i 
Część tego ruchu ulicznegó z Piotrkow· /'czy na ~arsztat planowania. • taką ciżbą lu~zi, ż~ pr~ybys.ze pędzą do te- sprzedać, ale ni~m.a miejsca, gdzieby można 

skiej próbowano przenieść na ulice równo- Bo dzisiaj Jest tak: Za Prze1azdem trzeba go tłumu, mysłąc, ze się cos stało. A dzieje było trochę pozyc. Ef. 
legie : Sienkiewicza i Kilińskiego oraz Ale-\ 
Je Kołciuuki i W ółczańską. · 
Wólczań ka i Kilińsk!ego odpadły zgóry 

_ zbyt wą1kie, zbyt fobryczne, ponure, 'i 
.zbyt brzydkie i dlatego zbył przypominają· 
ce całodzienną mitręgę ptzy maszynie. A.le 
\ na Aleje Kościuszki i 5icnkiewicza nie da
ło ~ię zwekslować choćby części tego nurtu 
ludzk\egc>, )aki wypełnia, zdawało się bez 
r eszty, ulicę Piotrkowską. I to nawet n1e 
całą - od Głównej do Placu Wolno'ci 
mniej więc ej. W dniu wczor>jszym odbył się w Łodzi I Zbieranie tych sum nie przychodzi Z wiąz- \ Po sprawozdaniu wygłoszono sz"ereg re• 

Zjazd oj ;-vódul czestn:ków Wa~ld o kowi z łatwością. Poza stałą dotacją mie· 
1 
feratów no o1duaJne etnaty. Zarówno refe-

NłepodJ sć I Dcn okrnCje). Na Zfazd sięczną od Woj. Kom. Opiekł Społecznej, rafy, jiik i .PóźnJe; rozwinięta ożywiona dy· 
przybyło około Z tys. • partyzantów. Po wynoszącą 30 tys. zł miesięcznie, Związek skusja omówiły przede wszystkim sytuację 

Jak wlęc t<;> iwbić? części oficjalnej, powitaniu ZJazdu przez nie rozporuidza żadnymi innymi sfBłyi;nf gospodarczą f polityczną kraju, I s.prawy 
Trzebaby odcbtat „Pictrynlc" trochę }ej pr·zedstawicieH władz partii i związków ~a- dochodami. Wszelkie funausze pochodz{/ z wewnętrzne Związku. 

blasku \ znaczenia, by I na bocznych uli wodowych, mjr Stelak K1;Jk, prel!es WoJC- urwdzanych zbiórek i imprez rozrywko· d 
wódzkieg0 Oddziału złozył ~·Prawozdanlc Zjaz oprócz zapo~nania członków z wfe4 

cach, równoległych do niej było miejsce z działalności Związku . wych ., loma ważnymi zagadnieniami i us-talenia 
.-Jla ludzi. Z · k · oich szcrcrtach i· 1· t j dl d d ł b ł w małym doinku zy rogu Pi trkow- Wojewód i ddzial Związku wykazał w1ąze grupu1e w sw e in 1 wy yczne Il zarz u, a przy y ym 

ł 1 , , z t .,. t wszystkich tych. l lórzy fi<'. ·e i sztzerze del„gatom wzruszai"c eh ·1 otk · ~ lej i Głównej 1 ozna ionym „Główna 1" iywą zia a n :;c. arejes rowano ;, ys. ~ 1„ e w1 e p ama 
wła~cicielka sklepu otrzy ała kiedyś n kaz członków i rze zło 1 tys. wdó\v i sierot walczyli c niepodlef!łosć Polski. Bohaterscy się w serdecznej atmo ferze z dawnymi to· 
podatkowy z urzę u slmr °"ego. Zbyt wy· po poległych. Przy pomocy Związl jego partyzanci AL, jak i AK, BCh, PAL, zarów- warzyszami broni. 
soki wymiar ~ według Jet oceny. Przez członkowie otrzymyWali pracę, mieszkania no iołnierze spod Lenino, czy spod To~ ____________ ...., ___ _ 
pomyłkę miast do urzędu skarbowego i umożliwione im było studiowanie na wyż bruku fob Monte Cas'5ino, zn8t<lują w 
przyszła do gabinetu jednego znajomego szych uczelniacb. Spetj<1lną opieką otacza Związku serdeczną Mdz!nę, rodzinę łych, 
naczelnil'<l _ obok. · Związek !.iwalidów oraz wdowy i sieroty którzy ponad wszystko kodwU wo?nosc, 

- Dlaczego pani u.dz!, że polłczyli za po poległych tołnf(!rząch I partyzantach. którzy sk!Nfoli bezcenną ofhr(: v Imię 
dużo? lnwal!dzi otrzymali dotacje w wysnkoścl wimy . , 1 ~" rrne zwyci(; two sprawy nie-

- Do pewnie uwaiają, że mój interes UO tys. zł, wdowy i sieroty - lOO łyi. zł, P,Odlcg101ci i demokrncji. 

Bie łe maszynistki 
mogą się zgłosić 

EXPRESSU IL JSTROW ANEGO" 
w godz1:JIW.c:h między 4•lti a G-tą. 
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Dokqd dziś pójdzi my 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stefana Jaraca;a 27. 
Codziennie o go<lz. 19 min. 15 komedia Fre. 

'<try „Zemsta". 

TEATR POWSZECHNY B • Cl '' slarl 
' • • e w • z ni. 11 Listopada 21. ox nq 

Codzfonnie o godz, 19 k-0medfa Marcelego ff · alrllililNll 

.Pagnoł'a „Mariusz". Dziś, w niedzielę, ostatni d·zień sztuki ,Ich Wczoraj lotem błyskawicy rozniosła Stasiak, Pawlak, Marcinkowski, Sztolc,Jsamochodem Pisarski. Jeżeli zdąży go 
cz~" 9'abrieM Z.a,polskiej z Mirą Zimiiktką się po Łodzi wiadomość: drużyna czecho- albo Kowalski, Olejnik, Unton, Żylis, przywieźć, to ślązak stanie na ringu. 
rw roh głowmej. P-0cz<W~k prrzedstawiień o godz. sfowackich bokserów „Boxing Club" - Niewadzil. Drugi mecz stoczą Czesi w Polsce przy. 
16.15 i 19.15. 62-giie prrzedsrtawien.ie sztuki. Kasa h l otw.arta od g-0dz. IO-tej, przyjec a 11! Jak wiadom(), mecz niedziel Podajemy Sztolc, względnie Kowalski, puszczalnie w Warszawie. Jest to ich go-

ny został już odwołany, zresztą goście gdyż zdrowie Kowalskiego być może nie rące pragnienie, gdyż chcą złożyć hold 
TEATR KA~~~~~:ki~~~~ ŻOŁNIERZA byli zmęczeni podróżą i nie m8gli:by i tak pozwoli mu jeszcze stanąć na ringu. bohaterskiej stolicy, dla której wioz~ 
O.sitabrui.e dni komedii „Ich czworn" Gabrieli stanąć na ringu w zapowiedzianym ter- Sztolc, który już był w Łodzi, na wieść specjalny upominek. 

Zapokskl:ej z Mirą Zrimrińską w roli głównej, po- minie. Wobec tego spotkanie z ŁKS-em o odwołaniu meczu powrócił w sobotę Rewanżowe spotkanie ŁKS-u w Cze. 
ezątek o g-0dz .. 19,15, k~sa czy~n.a od godz. 15. zostało przełożone na dzień dzisiejszy i w nocy na śląski minął się z Czechami. chosłowacji ustalono na 18~go maja w 
~ckT1~:~es_fr1.:~1~aa "t·spoSł·tczesnce.1 :.zt1uJ:.i"Jaro1s3ła01- odbędzie się w hali Wimy o godz. 19-ej. W nocy po Sztolca wyjechał do Zabrza Pilznie i 20 maja w Pradze. 
na H~ = ~""~~ p, " ara e„•le !lla , p • ' k 1' ' 15 • 

Przedstmvicn•le z:.11n:knięte sztuki STARA razame uzys a 1 wizy na nunut 

Ord ~-0dz. ~~-tej !P,~zed.~p1izedaż biletów na chcieli zrobić zawodu. Przyjechali oni • CEGIELNIA" Jarosława Iwa.szkiewl~1za, - przed odejściem pociągu do Polski,ale nie ucylro 'C l l 
1P'l'em1erę te13•ze sztąrk1 drua 16. 4. pod wodzą prezesa związku bokserskie- . 

KINA go, dr. Bielora. Drużyna składa się z We wczorajszym meczu piłkarskim min, ~wiadczy zresztą jeszcze o tym wy„ 
„POLONIA" (Pi-0t.rlkowsb 67~: „TĘCZA" 9-ciu chłopców: mucha - Mielinek, ko- ŁKS sprawił swym zwolennikom dużą sokie zwycięstwo nad Concordią w stosun· 

(Piotrkowska 108) - „Pod gołym niebem". gut _ Rybarz, lekka-Seidenglanz i Vy- niespodziankę. Oglądaliśmy wreszcie ku Ij:a (3:I). 
„WISŁA" 1Przejazd 1) ,,Fortancerki". klatic, półśrednia_ Feireisel, średnia - próbki dobrego futbolu, który był przyje- LKS z pocz<itku meczu narzucił duże 
„ADillA" (ul. Główna 1) „Fortan-~er\d". S l d k ' 6 ł · k 'ć · ~ „BAŁTYK" {Narutowicza 20) „Dwaj żołnie- Pryhoda, pół-ciężka - Hodina i avice i, mr:y la ~ka i tory. m g zaci.e awi wi- tempo, które początkowo piotrkowianie 

rze". ciężka - Livansky. dzow. Głowną spręzyną druzyny był.:1 >vytrzymuja jako tako, ale w drugiej po-
„GDYNIA" (Przejazd 2) „Dwa.i iJtni~J·ze·' Zespół ten jest oparty na starszej do- prawa strona ataku z Baranem na c~ele, !1ov.iie opad;ją z sił i łodzianie stają się pa-
„STYLOWY" (Kilińskiego 123) - „Biały świadczonej generacji bokserskiej, wzmo. która stwarzała pod bramką Concordn co nem sytuacji. Bramki dla ŁKS-u strzeli-

murzyn". CtJionej jednak młodymi silamf. Do mło: chwila grofo~ sytuacje. ~ogó~e ata\{ li: Włodarczyk 31 Lacz 4, Baran 5, i Kró-
1,WLóKNIARZ" (Zawadzka 16) - „Ostatnie dych talentów zaliczeni są Sezdenglanz 1 ŁKS-u funkcjonował sprawnie, rueco go- Jewiecki I. 

r>strzei:ooie'". l b 1' · · b ł b ł b Livansky. Rybarz, Feireise, to Y 1 mz- rZ~J- .Y 0 z pomocą, a 0 r~n3: mog a u.- Na boisku ZJ·ednoczonych odbyły się 
,,HEL" (Le~ionów 2/4) - „Ostatnie nstr.ze- h l Id - t W k zenf.e". strzowie Czec os owacji. . zic 1es~cz~ pewne ;~s rz~zema. az- dwa mecze, przy czym Widzew pokonał 
,,ROBOTNIK" (Kitlińskiego Nr 178) - ,,Po- Drużyna ŁKS-u będzie w składz1e: dym razie Jako całosc druzyna zdała egza- PTC 3:r (o:o). Przez pierwszą połowę 

'Wll'ót do życia". gra toczy się przy wybitnej przewadze 

„PRZEDWIOŚNIE" (Żeromskiego 74176)-j'llll\lllllllllllllll\\111,111111111\111111111111!11 OGŁOSZENIA DROBNE 11!11!1\llllllllllllll~llllll!ll!llllllllllllllll Widzewa, ale atak gubi się pod bramką i 
,,Zbieg, z S.an Quentin", _ nie umie wykorzystać wygodnej sytuacji. 

,,TATRY" (Sienkiewicza Nr 40) - „Strze~ec D · d · · 
it Bengali". RADIO _ naIJ'rawy _ przer.óhkli, s;:>l~.dnie, fa- UNIEWAŻNIAM leg. szk-0lną na nazw. Urbań- opiero W rugiej połowie padają bramki 

''REKORD
" cllD\"O, warsztaty radiotechmczne h. Pietrzak. czyk Teresa, Lewa 32. 1299 dla Widzewa przyczym Fornalczyk uzys-

(Rzgowska 2) - „Manewry ' 1218 I ' miłosneJ'. Kilińskiego 86' . ' [llllllli1lllif!lilffillłii Lekarze lltllllllllllllllllllllllllllllll\111111111111111 ~~~ą2 ~~~~ęr. fi:~z~;;.i skttr6zerlyazbadrudz.ze~ 
„BAJKA" (F!l."~nciszikańs·ka 31) - „Ohl-0pfoc RADIOAPARATY, fot-0aparaty, k;n-0aparaty, te- -- -- , . . . , J 

z naszego ml•asrta". Qefany, każdą radriową !alllJpę, ró~ne przyr~ądy Dr. REICHER. Specjal:st{l cho·rób wenerycz: odległosci paku3e piłkę W sam r6g. 
„\'VOLNOSć" (Napiórkowskiego 16) i narzi:clzia kupuję - sprzed.aJ·ę zanuemam. nych. Poludniowa 26. I l9a Wreszcie w trzecim meczu Zjednoczone 

„Wołga - Wołga". Gda{1ska 17 Księżnri[l'k 1296 - k 1 TUR ( ) -- " (Rzgowska 
48

) _ ,,Weź serce me" _,_, ___ ,_; __ • · Dr B, DOBROWOLSKI, s!pecjalista chorób ner- po ona o 2:0 3:0 . 
ZGUBIONO leg. Lramw.ajową na m. parzyste, wowych i' seksualnych. Przyjmuje 4-7 '- Ko-

" tR11da Pał>im1ic1ka) - ,,Wołga - kartlka żywnościowa. Kraszewska Jadwiga. La. pernika 6 tel. 186-GO. 1149 n da d I. 
giierwmicka 8_. _________ 12_98 Dr A. UATAJ-ŹURAKOWSKA (z Warsza""-'n, rrcgram ro IOW'1 no ZIS 

ĘTA" (ul. Zgierska 26) - „Szal-0ny ---· ---· „,v 1 ZGUBIONO p-0·rtfel z dokumentami: kari.a reje- specjal;stka chorób skórnych, wenerycznych, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z \YieŻ)' Mariac· 
ATOWY 01\1 TUR" (Kopernika 8) stracyjna RKG. dowód osobisty, odcinek n~el_- kobi~t, kosmetyka lekarska. P\otrkowska 33 - ,1'.iej .. 12.(}5 Kraków. 1!.40 Płyty. 14.55 „Żywe 

cie spodu". dun.kowy, zaś\\'iuclczcnie rowerowe. Szymanrn~ 1 przy.1muje 3--6. _1~901c:cn2e" - pog. !rlm.. .K,az.imierzn Czy{1sk!e;::-0. 
ek seansów w dni powszednie o go- Stanisław, Ozorków, Crnent.aima 18. 1291 LEKARZ STO:'UATOLOG AI' ; B k • k /1,<>.0a Rl!zenw:i._ fo.10 Pze:rn; po.lskie w wyk. 
6, Ul, 2.1'l. - \V niedziele i święta o - '\V • 0 • 1• ~'--<· ic,a ura .0 'p\S a lfrysty.ny Assai, ako!lllp. Frnnc.i:szka Les~i'zyń-

l'R\':M.IBRA. NOWE.i SZTUiU z "rsza""'f. ~"-G»Y "~w. i,no;i)' ue:i. r<>- !<... ;,." ~nro=i , ==a t pr 1 .• 

, 14, 16, 18, 20. JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA cownia zębów s•ztucznych. Andrzej.a 2. 1292115 35 Skrzynka rad;0rteohn w 0 ..,ra.c :::U."' E~J·_ 
P 1 

. '~ Ad . '' B łt k" H l" D . . ' !.t"· • · • r ,, o onia , „ na , „ a Y , " e \V dJl'~U 16 kwietinia Teatr Kamer.alny omu D d S ŻUBAKO\"SKI ( '" ' ) S nard.a KHmaszewsikie„"o 15.44 K'°nce:rt solistów 
· · · " R " · seanse · · r me . ·• z vvarszawy pe- · · 
1osi:1e , "·.o~~ rozp~czynaJ,~ ż'°tn:erza (Daszyńskieg-0 34) wySJl'lJP'I: z yrem1e- c·alista ·chorób skórn eh wener •czn eh. mo- z 1płyt. 16.00 \V-wa. 16.'W Rechtal na v'ola 
odzmy pozmeJ. „OświatoWY rozpo

1
- rą n~·wei sztuki Jarosława Iwasztklew1cza pit. J 1 . h p· twk Y k, 33 Y . '1. · 11 1 d'mn-0:re "'"".f. Mieczysława Szale·skieno akomp dn. d · ' g dz 7 v J • czop ct>0wyc 1-0 1 mvs a przy·muie - r ~ · ·e • · 

eanse w l f>OV'~sze :ii~ .o 0 •dz ,,Sta:ra CegielThia". Jest t>0 pierwsza w P<l'';oien- i 3-6· · ' J 1197 Jnni111a &zaleska. 16.40 \V.wa. 17.55 Audycja dla 
w_ soboty, niedziele 1 sw1ęta o go · nej Łodzi: premiera współczesnej sztu1m po~.- · ----·-· _____ robotinrków: Koncert nr>kiestry Symfonicznej 

1 l 18.30. skiej. Akcja rozgrywa sie w czasach okupa~Jl· Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby S'kórne - Zaw. Z1w. Kolejarzy. -p/d \V.1d.iwa Sznhersk1e~o' 
Udział w szh1ce bi-Orą: Hai_i~a BieHcka, Jam111.a \Yenc1 yczne. żeromskieg-0 41/l. Przyjmuje 3-6j18.3(} \V-wa .. 21.00 Ko'.l~rt - .piosen:k.l w w;k: 

DYŻURY APTEK Draczewska„ \Vanda Jaknbmska, Jerz~ Dnszyn- Tc:. 150-53. 1202 \Mbel'ta HHnsa przy fortep. Mieczysław Harris. 
Inioteii;zej nocy dyżurują apteki: Czyńskie-' ski. Zdz;sław Relsk:, Ludwi:k _Tata.rsk·1 i Feliks , .. 2'1'.20 P/y!y. 2L40. Skrzynka poszuk!\van:a ro-

(R 
1.: . , k ·3·1 B 'tOSZM"SkJ.C" (Piotrkow-1 Żukow.ski. Reżvserowal Erwm Axer, dekom- Dr. med. B. TOŁCZ\ l\SKI. Starszy asystent I dzm. 21.58 l{-0.munikat <' po;~oc1z·e. n.•Jll Kato-

g-0 OKL.ClllS a t> ' ar l,;'l"l' ;:,O ~ • • ~· u . . ł , 1 ]"'". . . h 61 . ' 30 ł7 ' ' 
ska %), RowińJskfoj-KoP'i-ows·kiej (PI. \Volności\cje - Jan R~·hkow..ski. P-0cząte~ ~1zc~sfa"\\ ie- niwersytet~ ,oc z ,1ego .. sp_ccJahsta c .?" 1 1me. 22. ~oncert Zyc~en. ?3.00 W-wa. 2·3.3.5 

N 2) St 
. 

1 
. (Pomorska !}l) Sinieckie• n;a (J goclz. 1915. Prnedsprzedaz b:rletow dnia nszu, nosa r. gardła. S1enk1ew1cza 37, prz:yimu· P1-0;::ram na JU!ro. Znk·3!1.Czcme aurlyc i . Hnnn 

r. • a:me ew1cza • ' : . . ' . 13()? 1 · 3 6 · 1"00 d 'J3 40 • · · 
(Rzgowska 59). tu kwietma od godz. 15-feJ. - Je - P'P· - o ~ . . 

8 9) wiada. - Gdybym jednak wiedział, że I Zbigniewowi szumi potem lekko w gło-
bardzo- pani na tym zależy . . . wie, kiedy idzie ulicą. W ciąż jeszcze czuje 

- Więc niech pan wie, że bardzo mi na nikłą woń ambry, którą przesycone były 
tym zależy - przerywa Urszula. - Tyle suknie dziewczyny. ' 

,,......~- tyle miesięcy cieszylam się na taki wie- Odruchowo spogl~da na zegarek. 

Powieść o Życiu Łodzi-przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 

czór. - Za dwie godziny zobaczymy się zno-
Inżynier wie, że piękna pani w jasno- wu - konstatuje, a równocześnie przypo

szafirowym kapelusiku nie kłamie w tej mina sobie nagle, że na tą sarną godzinę 
chwili umówił się przecież z Hanką. 

- Więc dlaczego, na Boga - powraca - Przykra komplikacja - omal że nie 
znowu do dręczącego go pytania - nie na- za~Iął. Nie chciał bowiem zbagatelizować 
pisała pani do mnie nigdy bodaj jednego sobie zaproszenia panny Brauer, z drugiej 
cieplejszego i dłuższego listu? zaś strony daleki był od myśli zrobienia 

Ona uśmiecha się trochę tajemniczo: Hance jakiejkolwiek przykrości. 

Zbigniew jest oszołomiony. Przechodzi lasu pocałował ją po raz pierwszy w pa- - W przeciwieństwie do Reny, nie lu- W zamyśleniu - mając trochę wofnego 
go dreszcz. Serce zatrzymuje mu się na miętny wieczór, który spędzili razem w bię zagadek i niedopowiedzeń. Z natury czasu - . wszedł do „Ziemiański<j". 
chwilę w piersi. Chce ją objąć silniej, Ur- „Tabarinie". jakżeż gorące i żywiołowe jestem szczera i otwarta. Tym jednak ra- Jak zawsze o tej porze pelnó tu było i 
szula jednak lekko odsuwa go od siebie. były jej pocałunki: zem pozwolę sobie zniecierpliwić .pana rojno. Inżynier prześlizgnął. ię spojrze-

- Niech pan da spokój! - znowu po- Teraz w to samo miejsce przywiozła go trochę i nie odrazu odsłonić mu wszystkie niem po znanych i nieznaa eh sobie twa-
prawia niesforny lok. - Przecież to miał Urszulka. Tylko że nie on ją, ale ona jego moje karty. Proszę tylko mi wierzyć, że rzach, aż wreszcie zobaczył siedzącego 
być tylko powitalny pocałunek dwuch pocałowała pierwsza. A dotknięcie jej ust był naprawdę powód, dla którego nie mo- przy swoim ulubionym stoliku Anatola 
dobrych przyjaciół . . . działa tak ·denerwująco, jak chyba żadna głam do pana pisy:wać, chociaż naprawdę Linicza . 

.'.)rszewski czuje wciąż jeszcze w głowie z pieszczot Hanki. bardzo, bardzo tego pragnęłam. O tym Poeta łódzkiej kawiarni 'jakgdyby po-
miły zawrót. Lekko przymyka oczy. Zbigniew chce zebrać rozproszone my- jeduak opowiem panu pózniej. starzał się. W oczach pozbawionych zwy. 
Otwiera je znowu. Wszystko mu się w śli. Powoli przesm.va ręką po czole, a sa- - Czy dziś wieczorem? kłego blasku, czaiła się apatia. Otoczony 
tym momencie plącze przedziwnie. mochód, prowadzony wprawną dłonią - Może - odpowiada siedząca przy gęstym dymem papierosa, siedział nieru-

Wydaje mu się, że Urszula nigdy, ni- panny Brauer, skręca znowu w kierunku kierownicy panna. chomy i milczący. -
gdzie nie wyjeżdżała, że to przedwczoraj miasta. . Przybyli właśnie pod pałacyk Oskara - Wciąż jeszcze nie może zapomnieć o 
siedzieli w zimowym og~odzie pałacu jej Prze7 'akiś czas i~dą w milczeniu. Brauera. Szeroko otwarła się brama sa- swojej Renie - pomyślał inżynier, pod-
rodziców. opowiadając sobie miłe bez-, - Będ--ie pan u nas dzi6 wieczo1em?-- mochód wjechał na podwórze. chodząc do dzien "karza, ażeby przywitać 
sensy. troc:!:!e pó::niej zapyt'..!je go towarzyszl· 1

. boje wysiedli. się z nim. 
-~ ·' · ' 'l n;~ „ M rn"7.kl 1-1 - Dowidzenia o siódme.i wieczor 1 - - Dzień dobry, panie Anatolu ... Cie-

) 




